Prenume 


b SR a m. A 


Redakcja i administracja Przejazd Ne 8. 
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ratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjm 
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Wielki dramat w 8 aktach (z prologiem) z życia i dzie- 
jów dworu angielskiego, według znanej powieści 


Pisno poświę 


Cena prenamieraty: 
Miesięcznie fak, 160 
na prowincji „ 170 


UWAGA: Prenumsratą, 
eraz wszełkie należności 
przesyłane pocztą, nało. 
ży adresować jak nastąs 
puje: 

PAWEŁ 

Łódź, Przejazd Nr. 3, 


TELEFOU JG ER 


uje Biuro pism A. Zatorski, 


Łódź. Wtorek 30 sierpnia 1821r. Lena 8 mk, (Ha nawias 8201) natożyłość pocztowa opłacona ryczałtem, 


> m, 


cona sprawia robotników i inteligancji pracującej 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuja we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wisczorem. 


Rok Il. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk, 40.— 
w texdcie mk. 50,— rekia- 
my mk, 26,—, nskrolog 
mk. 20—, komunikaty 
mk. 25, zwyczajne mk. 12 
za wiersz nomparelowy 
jednołamowy. 


pe404047000 


URBANIAK 


„Praca”, 


= wap 


PUS CRZRZGTCIWEWEJICEO"TYNYYKE TF. ITP 


Niezwykłe arcydzieło filmowe! 


Sekretarjat Redakcji otwarty diś pu- 
bliczności od 6—8 wiecz. 
Rękopisów nlenadających sle do draku Rodakcją 
pÁ_ nie zwraca. osi udaj 
Artykuty bəz oznaczenia hanorarjum nważ348 
są za bezpłatne. 


v Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 


Ozstoszenia drobns 4.— m 
zs wyraz, dia poszukują- 
cych pracy 2.— 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne o 100 proc. drożej. 
Ogłoszsnia sadzyłana p3 
e.o wisg 5) araa. dongel 


codziennis, 


Kentoczekowe P. K. 0.50143 


znask KAZ! s 


yeh! 


Sensacja! 


Marka Twaina 


z prześlicznym 10-cio letnim chłopcem Tyłusem Łubińskim w rolach tytułowych. 


Strajk kolejowy. 


Jeszczo o ruchu pociągów" 


W niedzielę na stację Łódź-Fa- 
bryczną przybyły 3 pociągi z Koluszek. 
Ruch pasażerów w dniu wczorajazym 
był wzmożony, pociągi odchodziły prze- 
pełnione. Ekspedycja wydawała bagaże, 
kasy sprzedawały bilety, lecz pod pray- 
musem wojskowym. 

| Na dworcu kaliskim nle urucho- 
miono Żadnego pociągu miejscowego, 
przechodziły tylko pociągi zagraniczne. 


Wojsra kolejowe do Łodzi. 


Władze kolejowe w porozumieniu 
z władzami wojs'owymi postanowiły, 
na wypadek przeciągania sią etrajku 
nadesłać do Łodzi bataljon wojak kole- 
jowych, jakie sią ściągnie z kolei po- 
Znańskich, celem uruchomienia służby 
drogowej na dystansie, a to aby zabez- 
pieczyć ruch kolejowy od nieszczęśli- 
wych wypadków | popsucia linji dla 
bruku konserwacji podczas strajku, na- 
atypnie zestawiania pociągów, pracy w 
depot itp. 


Uruchomienie nowego 
pociągu, 


Wczoraj na stacji Łódz-Kaliska 
zdołano uruchomić pierwszy pociąg lo- 
kalny. 


Zamachy na pociągie 


Onegdaj w niedzielę o g. 9 wiecz. 
na stacji Łódź-Fabryczna skonstatowano 
iż «wrotnice, nastawione uprzednio wła- 
Ściwie, przez nieznanego sprawcę zosta- 
ły przestawiono w ten sposób, że na 
jednej z nich nadchodzący z Piotrkowa 
pociąg musiałbv się zderzyć z pociągiem 
stojącym na drugiej linji, a na drugiej 
Praestawionej zwrotnicy musiałby się wy- 

ib, 


Od tej pory zwrotnice od Zagajni- 
kowej gą wieczorem oświetlone i obsta- 
wione przez posterunki wojskowe. 


| Pasek przewozowy, 


Korzystając ze strajku kolelowego' 
przedsiębiorcy przewozowi podnieśli nad 
zwyczajnie ceny przejazdu końmi dla 
pasażerów. | tak z Łodzi do Sieradza 
za przejazd plszą już 4 tys. marek, a 
z Łodzi do Mniuszek, nawet przy uru- 
chomionyc" pociągach za przejazd do- 
rożkorze biorą po 5 tys. marek, Dla 
praeróżnych resorek, dorożek, omni- 


busów, otworzyło sią obecnie złote 
żniwo, którego też nte omieszkują grun- 
townie wykorzystać. » 


Groźlby rzącowe. 


Wszystkie stacje Strajkujące oneg- 
da] otrzymały depesaą treści aastępu- 
jącej: 

„Polecam wszystkim pracownikom, 
którzy porzucili swoje posterunki służ- 
bowe, aby stę stawili w ciągu dnia 29 
sierpnia 1931 r. de miejsc swoiej pracy. 
Tych zaś, którzy się nie zgłoszą w o- 
znaczouym terminio, uwsżłać, że sami 
zerwali atosunek służbowy I należy 
zwolnić takowych ze slużby na zasadzie 
paragrafu 35. Dapesza adresowana jest 
do wszystkich inspektorów wszystkich 
wydziałów, ruchu, mechanicznego, ban- 
dlowego, drogowego, podpisana przez 
prezesa dyrekcji koleł państwowych, 
Jukubowskiego”*. 

Również rozesłano depesz o pray- 
toczonych juź we wczorajszym numerze 
„Pracy* podwyżkach, uchwalonych przez 
Radą ministrów. 


Odezwa do ogółu kolejarzy. 


Komitet Strajkowy Kolejarzy wy- 
dał następującą odezwę: 

Koledzy! Do wiadomości Komitetu 
Strajkowego doszło, iż w dniu 29/VIII r. 
b. z rozporządzenia Inspektorów kole- 
jowych mają być czynne biura rachuby 
w celu przygotowania list płacy. Wobec 
tego, że walka z dniem dzisiejszym za- 
ostrza się z powodu stosowanych przez 
komendy dworców sprowadzań pracow- 
ników niektórych wydziałów (jak kasje- 
rów biletów, maszynistów I wielu in- 
nych) przy pomocy policji i żołnierzy, 
przeto Komitet Strajkowy kategorycznie 
zabrania kolegom przystąpienia do wy- 
konania jakichkolwiek bądź czynności, 
nadmieniając, że komendanci nie mają 
ku temu prawa, ponieważ dotychczas 
nie obowiązują żadne przepisy stanu 
wojennego lub militaryzacji koleji. 

W dniu 27/VILII r. b. o godz. 12 w 
nocy po konferencji z przedstawicielem 
Rządu na której nie doszło do porozu- 
mienia z powodu poczynionych obietnie 
nie zadawalniających w zupełności na- 
szych żądań zostali wydelegowani dwaj 
przedstawiciele dla sprawdzenia sytuacji 
z Wydz. Wyk. ZZK. Po powrocie dele- 
gatów nie omieszkamy zakomunikować 
ogółowi o rezultacie. 

Koledzy wzywamy was do wytrwa- 


nia i solidarności! Precz z łamistrajka- 
HK Niech żyja jedność, bo w jedności 
siła 


Powrót delegatów, 


Wczora| pociągiem warszawskim 
powrócił jeden %* delegatów łódzkiego 
koła kołe'arzy, p. A. Kumejsza, drugi, p. 
Zendrowicz, pozostał w Warszawie, o- 
czekując na wynik konferencji Rady 
ministrów, 

W wydzials wykonawczym ZZK. w 
Warszawi: stw:erdziła delegacja, iż cen- 
trala warszawska nader intensywnie po- 
piera postulaty zjazdu Z. K. 

W godzinach przedpołudniowych w 
lokalu Związku koła kolejerzy przy ul. 
Kilińskiego 73 odbyło się posiedzenie 
zarządu koła, celem rozważenia spra- 
wozdania delegata z Warszawy. 

O onpinję kolejarzy. 

Po linjach rozesłano te!efonogram 
wydziału wykonawczego ZZK, w sprawie 
stanowiska centrali odnośnie propozycji 
dyrekcji i ostatecznych ustępstw Rady 
ministrów. Wydział wykonawczy posta- 
nowił sam określonego stanowiska wọ- 
bec propozycii rządu nie zajmować, a 
odwołać się w tej materji do opinii o- 
gólu kolejarzy. Ogół ma sią co do u- 
stępstw wypowiedzieć i wówczas głos 
ogółu zadecyduje o dulszem stanowisku 
kolejarzy. 

Ustałeczne ustępstwa, 

rządu. 

Telefonem z Warszawy zakomuni- 
kowano kołu łódzkiemu kolejarzy osta- 
teczne ustępstwa rządu dla kolejarzy, 
a mianowicie, iż rząd daje kolejarzom 
700wagonów zboża, lecz ustanawia ter- 
min zapłacenia tegoż zboża przez kole- 
jarzy do 15 września r. b. Następnie 
ponad podwyżkę mnożnika drożyznia- 
nego, przyznanego Łodzi z 625 do 900 
punktów, a Warszawie do 1000, kole- 
jarze otrzymają zarówno dla Łodzi, jak 
i dla Warszawy jednakowy specjalny 
mnożnik w wysokości 1]6 mnożnika, 
czyli 116 punktów ponad ogólny mnoż- 
nik, zatem Warszawa otrzyma 1116, a 
Łódź 1006 punktów mnożnika drożyznia- 
nego. 

Co do przyjęcia z powrotem do 
pracy wydalonych z powodu strajku 
lutowego kolejarzy— Min. kolei nie chce 
zmienić swego stanowiska | przyjąć 
chce tylko warunkowo tych pracowe 
ników. 


Nową odezwa kolejarzy. 


Ukazała się nowa odezwa kole- 
arzy, wzywająca raz jeszcze do solidar- 
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ności i wytrwania, akierowana zaś także 
m. in. przeciwko prezesowi Jasubow= 
skiemu í odnosząca się nie dość ufnie 
do ustępstw rządowych. 


Dzisiejszy wiec opinjo= 


dawczy. 


"Dziś o godz. 10 rano odbędzie 


się w sali Związku kolejarzy (Kt- 
lińskiego 73) wielki wiec kolejarzy, 
na którym rozważana będzie sprawa 
dalszego strajku, czy też zgody na 
propozycje rządu. 

Wyrażona ma być w tym wzglę- 
dzie na wiecu właściwa opinja, co 
będzie jednocześnie niejako odpo- 
wiedzią na ankietę wydziału wyko- 
nawczego ZZK. 


Sytuacja nainnyzh węzłąch 


W dyrekcji radomskiej wczoraj 
od południa ruch został wstrzyma- 
ny. Podobnież w Częstochowie 
stanęły po południu warsztaty ko- 
lejowe. Dziś w nocy o g. 12 sta- 
nął Piotrków. W Warszawie sta- 
nęły oddziały wydziału mechanicz- 
nego. 


Walka z drożyzną, 


Swieża inicjatywa rządu. 


WARSZAWA, 29. (PAT). Posiedze- 
nie prczydjum Rady ministrów odbyła 
dziś konferencje w sprawie walki z dro: 
żyzną. Przewodniczył prezydent mini- 
strów przy współudziale ministra apro- 
wizacji Grzędzielskiego, pozatem obecni 
byli przedstawiciele rolnictwa, miast, 
kooperatyw i zainteresowanych zawo- 
dów. Pan prezydent ministrów zagaja- 
jąc obrady podniósł, że wobec dobrych, 
a nawet obfitych zbiorów, jest zupełnie 
anormalnym zjawiskiem podwyższanie 
bezustanne cen chleba I innych artysu- 
łów. Obecnie już twierdzić należy, że 
ilość zboża w państwie będzie przynaj- 
mniej dwa razy tak wysoka jak w roku 
ubiegłym. Wobac tego, że w ub. r. po- 
mimo, iż bolszewicy zabrali około 43 
tysięcy wagonów dokupiono tylko £5 
tysięcy wagonów zboża, jest rzeczą at 
nazbyt widoczą, że w tym roku zbożą 
własnego wystarczy nam na dostatnia 
wyżywienie. 

Koniecznem jest ażeby społeczeń= 
stwo miało trochę rozwagi i pomazałe 
rządowi w przedsięwziętej akcji. Anoe 


ae" 
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malą cą Geo folowych wsiytuów w 
stosunsu do srody tów surowych. Pe- 
weden ‘q t, liczni pośreńmicy. Wato- 
shi ver tauco konferencji wikazywasiy 
środłu Giwławo a cen i wysokosci 3a- 
radi" ans smiertały do zwalczenia 
eski m: peśrednictwa, opanowania 
przemjecctwa żywności zagranicę t do 
określanie szgesobu v"spółdziałania czyn- 
ników obywatelskich | pracy r akcą 
rządu w kierun.u walki z drołysną. 


Rada higi Narodów. 


(Otwarcie posiedzenia). 


GENEWA 29. (PAT). Posiedzenie 
Rady Ligi Narodów zostało otwarte do- 
iero o g. 16 ponieważ niektó:zy z po- 
śród jej członków przybyli do Genewy 
dziś rano. Otwarcie sesji odbyło sią w 
atmosferze pokoju _ Wicehr. lschy od- 
czytał swój raport poczem Rada Ligi 
Pó a do dyskusji w sprawie wy- 
oru procedury. 

GENEWA :9. (PAT). Korespondent 
„Journal do Genewe* miał interwiow s 
3 delegatami państw neutralnych do 
Rady Ligi Narodów. 

Według obu mężów stanu należy 
azukać rozstrzygnięcia pośredniego, a to 
przedewszystkiem mając na celu urato- 
wanie pokoju oraz słusznych praw obu 
stron. Takim rozstrzygnięciem mogłoby 
być według opinji delegatów rozstrzyg- 
niącie pruponowane przoz hr. Sforza, 
które prawdopodobnie znowu wysunie 
się na czoło obrad jako jedyne mogąca 
znów połączyć ze sobą Prancją i Anglją. 


Sprawszdanłe wiezhr. Ischy, 


GENEWA 29. (PAT). + Sprawozda- 
nie wicehr. lachy, dotyczące G. Giąska 
jost już gotowo. Będzie ono odczytane 
jutro na Radzie Ligi Narodów, zem 
zostanie podane natychmiast do publi- 
cznej wiadomości. 


Aszkacazy u wicekr. |schy. 


GENEWA 29. (PAT). Od specjal- 
nego korespondenta.  Wicehr. [schy 
przybył wczoraj do Genewy. Dziś rano 
przyjął on przedstawiciela Polski—Asz- 
kenazego, z którym odbył dłuższą na- 
radę, 


Sowiecka Ukraina gwałci 
traktat ryski. 


Nota rządu polskiego do Ukrainy Sow. 


WARSZAWA, 29. (wł.) W dniu 
25 b. m. Minister Spraw Zagr. wy- 
słał do Komisarza ludowego do spraw 
zagr. Ukrainy, Rakowskiego w Char- 
kowie notę, w której zwraca uwagę 
rządu ukraińskiego na liczne wy- 
kroczenia organów rządu ukraiń- 
skiego przeciw traktatowi ryskiemu. 
Nadto nota zarzuca i rządowi sa- 
memu cały szereg faktów wrogiej 
działalności przeciw Polsce w końcu 
zaś comaga się likwidacji przeciw- 
polskich organizacji i wyraża na- 
łzieje, że rząd ukraiński wypełni 
więcie słuszne postulaty rządu pol- 
skiego, zawarte w nocie. 


Bankructw sowietów, 
(Sensacyjny list Lenina) 


GDANSK 29. (PAT) „Danziger 
Neueste Nachrichten" donoszą z Bruk- 
gel Dziennik „Soir“ ogłasza list Leni- 
na pisany do jednego z przyjaciół w 
Helsipgforsie.e List ten zawierający 
przyzdanie stę do wielu niepow odzeń 
i błędów kończy się słowami „możemy 
sią jeszcze jakiś czas utrzymać poświę= 
ciwszy wszygtkie siły, jakietylko znaj- 
dziemy w naszej partji, ale czują zbli- 
łający się koniec. Wewnętrzne Spory 1 
wstrętny egoizm zniszczą nas. Wskutek 
walk za tylu frontach partja nasza mu- 
gi ulec zniszczeniu. Jeżeli nie zgodzimy 
się na kompromis nikt nas nie uratuj 
od zguby. Tisałem do Krasina, ż6 mu- 
simy nawiązać kontakt z secjalistyczno- 


Letni i zimowy teatr 


„SCALĄ” 


Dyr. ©. KUFKERMAN. 
Kaga Czynna ad gs B po pał. 
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mi ergomisaciami rusyjew ci etynu éa 
granicu eeleri 
Za pół soku będze sa te Ja požou”. 


Pomoc dla Rosji a syndykał ści 
belgijsey. 
ERUKSELA, 29. (PAT). Międryna- 


rodówte cohotniczs, orez soc stiśc! mle- 
dzynarodówki syndyxaliatycznej przyjnki 
zaproszenie komitetu rosyjskiego w 
srrawie Orrenizewania akladki robotni- 
ków na rzecz glodngci w Rosji Mii- 
drrnarodówka syrdykalistyczna me po- 
c ynić starania dla zapewnienia jedno- 
ltości działania  proletarjatu w tej 
sprawie. 


-ai ai 


Rawe rekowania, 


LONDYN, 29. (FAT) Gabinet ir- 
landzki przyjął zaprosz=nia Lloyd Georga 
skierowane do de Valery, da wziącia 
udziaiu w rokowaniacJ, które odbędą 
aig w Londynie. 

n 


Łe stolicy. 
Aresztowanie fałszywej dełsnzywy 


W SOSROWCH. 


BOSNOWIEC 2, Przed kliku dulami da 
SosBowca przybył z Q Sląska  alejaki- 
Stefan G., który na ieremie Bosenowea miaf ro 
zwinąć szeroką dviałaliaońć dofensywy IL sZłme 
bu. Zaczął angażować do swoj „dalcnsywy” 
młodych ludsi. którzy za zadanie miell rzeko:- 
mo prowadzić sprawy wojskowo - polityczne, 
Na początek zaangażował truech UWórnożląza- 
ków: 46 letniego Kyazarda L, 29 leiniego Lud- 
wika L. i 20-letniago Huberta P. 

„Defensywą” ta jednak miała widać inne 
samlary: chodzić ma granicę I edblerać prze- 
mytnikom towary i zabierać ja dla ciebia, T'a 
ostatnia działalność „daftmaywy” aoviała pre- 
ko u awntoną f oprócz szefa jej 8. policja n- 
resztowała jeozczo dwuch członków Ryszarda 
L i Ludwika L, ezwarty członek „defenaywy” 
zdołał umkuąe. 


Nowe areszfowania oszustów walu- 
towych, 


WARSZAWA. 29. Za sptrkulscje wa- 
lutowe, zakazane prawem, dostal się teraz 
za kraty niejaki Wolf Maliniak. Wssdze- 
no też do więzienia jeszcze innego z ms- 
Cherów walitowych, ale jego nazwtska nie 
możua na razie ujawnić, gdyż chodzi o 
wyłapanie jego wspólników. 

Do tej pory stwierdzono», te prowa- 
dili oai interesy walulowe, których obrót 
dzienny sięgał 17—25 miłjonów mk. 

Pewne ślady wskazują, że Sp'kulan= 
tom pomagał — oczywista, nje beziniere- 
sowaie—zewisn bank, finansująć ich spe- 
kulscje, wymierzon: prze.iwko państwu 
polskiemu., Przeciwko dyrektorowi ` tezo 
banka muołą się z każiyn dolem obcią- 
żsjące coraz bardziej poszlaki. 


-e 


Ujedgastajnisnie wynagrodzenia pracow- 
Bików miejskich w Warszawie z pl- 
cami urzędników państaowych. 


WARSZAWA, 29. Do sprawy straj- 
kujących pracowników miejskich rząd 
ustosunkował się w ten sposób, że po- 
nieważ niezawodnie przeprowadzone zo- 
stanie ujednostajnienia wynagrodzenia 
urzędników pafistwowych s plecami pra- 
cowników miejszich, rząd poleca straj- 
kującym pracownikom miejskim przy- 
stąpić do pracy. 


Wiadomości telegraficzne. 


(=) Gen. Raszowski, D-ca Okr. 
Gen. uległ! wczoraj podcasts przeglądu 
oddziałów wojskawych nieszczęśliwamu 
wypadkowi: przy raporcie jednego z do- 
wódców pułku koń jego wspiął się i u- 
derzył kopytem gen. Raszewskiego w 
ramię co spowodowało złamanie oboj- 
czyta. Stan zdrowia generała nie budsi 
poważnych obaw. 
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Poezątek o gods. 8.50 wiecu. 
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Geaka polska - rosyjska. 
(Rozmowa z p. Leonem Wasilew- 
skim). 


Frzyb;łi do Warszawy na kilka dni 
członkow e obraaującej w Mińsku miesza- 
ne; komis granicznej: p. Leon Wasitew- 
ski, przew. dniczący polskiej delegaci oraz 
dwaj jej członkowie puli. Hempel i p. 
bożnowski. O pracach i życiu delegacji 
polskiej udzielił p. Wasilewski całonkowi 
redakcji „iCurjera Polskiego” następujących 
informacji, 

Jesteśmy w Mińsku najzupełniej od- 
srparowani o! społeczeństwa i nie mamy 
żadnego kontaktu nawet z Połakami, a ten 
bardzie z Białorusinani. Palaków miń- 
skich widzimy tylko podczas nakożeństwa 
w tlościele. Gdy nas spotyka 4 na ulicy, 
wolą racze, przejść na inną stronę, gdyż 
ka:demu, ktiryby Sę do nas zbliżył, grozi 
niechybny arcsat. 

Pretestowaliśmy uż nawet wobec 
przewodniczącego de'cgac i sowieckiej Pe- 
stkowskego przeciw takiemu gpostępowa- 
niu. lrzyrzekł nam, że zwróci się w tej 
sprawi” do szefa ki foruskiego rządu SO» 
wieckiego Czeraiakowa. Interwencja ta nie 
osiągnęła iednak widocznych skutxów. 

Zresztą wszelkie komunikowanie się 
z nami uniemotliwia okoliczność, że nie 
motna sę de nas dostać bez przepustki 
od władz sowieckich, któ e jednak nikomu 
takich przerustek nie dawuły. 

Ociyw.ście członkowie delegacji, któ- 
rych oznaką zewnętrzną były przepaski 
na rękawach, korzy tali z zupełnej swo- 
body ruchów, 

Prace delegacji, prowad'onc "bardzo 
energicznie, stopniowo posuwają się na- 
pzód. Na północy na Dźwinie linia gra- 
uliczna jest już przeprowsdzoną definityw= 
nie, Natomiast trudniejszą jest praca na 
granicy suchej, gdzie napotyka się na 
mnóstwo kwestji spornych. 

To teł obe strony doszły do prze- 
konanie, że niuszą prosić sae rządy 0 pu- 
rozumienie się co do szerszej interpretacji 
traktatu, oo ułatw łoby prace komisji w 
znaczny sposób. Odpowiedni: a nioski de- 
lcgzcje jus swym rządom przedstawiły, 

Dla przykładu — rzekł p. Wasiiewe 
ski — przytoczę kiika faktów. Np. -bol- 
szewicy żądają, żeby do nich należala 
prócz sticji kole owej przesirzeń od 1 i 
pół co 5 vilometrów od pieras:cgo se- 
maioru. Tymczasem np. już na drugim 
kilonieirze od przyznanej Rosji stacji Ra- 
doszkowice znajduje się wież Lipicńce 
przyznare Polsce. Dalej np. z Woiiny do 
Rubieszowłc granica idzie wzdłuż traktu, 
co jest niezmiernie niedogodnzm, albo- 
wiem w razie konieczności zboczenia z 
drugi, przekracza się granice Wreszcie 
np. wieś Wią owna zosała podzielona w 
ten spasób, że chałupy chiopskiz poto- 
stają po jednej siranie, a grunta po dru- 
giej. Bezwzględnie naiey przeprowadzić 
zasad; ni:podle ;łości gospodarstw. 

Naogół jednax roboty idą naprzód, i 
to, jak juz wspominałem najlepiej w pod- 
komisji Połocko-W lejsziej, niezle ie? w 
Mińsko-Nieświeskie. Podkzmis,a poreska 
dopiero niedawno rozpoczęła pracę, a wo- 
łyńsza juz ją niemal ukończyła. W naj- 
lepszym razie, prace komisji miesianzżj zo- 
staną ukończone w końcu przyszłego 
roku. 


——— 


Kronika polityczna. 


Briand o losie G. Słąska, 


Korespondent „Rzeczypospolitej" miał 
możność rczmawisć z p. Biandem. Z dlaż- 
szego wywiada okazuje się, że premjer 
francuski zapatruie się na całą sprawę 
opiymistycznie. — Przedewszystkiem wy- 
razii radość, że „solidarność międeyśoju- 
szaicza wyszła z konierencji paryskiej nie- 
zachwiana i jest to rezuitat niezmiernie 
ważny”, bo jak zaziaczy! dalej „rozbicie 
się Rady Nziwyższej byłoby pod wigi- 
dem prawnym zrzekpjeciem Się „t 
facto* suwerenności nad texi terylorjuat 
plebiscytawem, po któseby naturalnie 
Niemcy zaraz wyciągnęli Fike. 

Odnośnie do przeszłości, 2e premier 
francuski zgodził się na uznanie arbitral- 
ności Ligi, choćby był 
w.ększcścią, Briand oświadczył: 


„ipto | 


powaięty prostą | 
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„J-st 10 7u% lay falsz. Zresztą jest to 
lepilne nemyuliwz Wediug par. 6 statue 
ta Lzi de.yne Pady powiany być pę- 
waięte jednomyślaui:, a zalem Rada Ligi 
nie zakoniurikuje cam nawet swych de- 
cyzj, o ileby one były tylko wyrarem 
większości. P.ez, Briand jest jedaik do- 
br:j myśli, „żywi głęboką nadzieję”, że 
Rada Ligi Narodów dojdzie do jedno- 
myślrej decyzji i „uła najzapełniej tej wy- 
sokie) insty!ueji*. 

Po ciężkiej kampanji na Radzi: Nij- 
wylszej, kłedy koalicja już wisiała na wło- 
sku, ten stanowczy opiymizm premjera 
fascuskiego zasłagnie ma uwazę. Oby był 
on jak najbardziej uzasadziony. - 


Litwa nie zrezygnuje nigdy 
z Wilna! 


Litewski ministes spraw zagranica- 
nych Parickis w rozmowie z dziennika- 
rzami oświadczył, że Litwa nie ztezygnu- 
je nigdy z Wilaa. Ludność obszaru obsa- 
dzonego przez gen. Zeligowskiego dąży 
do połączenia się z Litwą (7). Jest rzeczą 
wątpliwą, czy konferencja poisko-litewska, 
wyznaczona na dzień 26 b. m. do G:ne- 
wy, dojdzie wogóle do skutku, ponieważ 
rząd polski odmówił wysłania delegata ua 
tę kovierencję (twierdzenie to jest nie- 
prawdziwe, gdyż ddl:gaiem polskim zo- 
stał wyznaczony prof. Ainenazy. — Przyp. 
Red.). Zresztą także i Rosja, bez wzęl;dn 
ma to, jaki tam będzie rząd, nigdy nie 
zgodzi się ne to, by Wilco stało giç po!- 
skie. O ile Polska zechce wystąpić prze- 
ciwko Litwie siłą oręża, spotka się Zopa- 
rem Bietyłko Litwy, ale i Łotwy (7), które 
stanie po Stronie litewskiej, Na razie Pu- 
rickia uwsża wystąpienie Polski przeciwko 
Liiwie sa niepeawdopodobne, ponieważ 
Polska wie, Że w tym wypadku Rosja 80- 
wiecka zaatakowałaby ją natychmiast, 


Kłopoty „państwa“ żydow- 
skicgo. 


Prasa angielska wskazuje na Szerże- 
mie się nieporządku w Palestynie z powo- 
dn nicodpowiedniego funkcjonowania mi- 
nimalne] zresztą służby bezpieczeństwa. 
Ludność żydowska narażona jest na czę- 
sto powtarzające się rapzdy zę strony 
Arabów, Rząd palestyński znanego Her- 
berta Samuelsa atracii presilge dzięki nie- 
adecydowsnej polityce. Nie pasiada zaa- 
f nia ludności arabskiej ani zydowskie!. 
Rząd palestyński siwotzył wprawdz:e żan- 
darmerię, lecz ta z powodów swej azczu- 
piej liczby ule odpowiada swym zaga- 
niom. 

Korespondent „T'mesa* dowodzi. że 
stosunki w Palestynie, a zwłaszcza wro- 
gie zachowanie Arabów : wobec ladności 
żydowskiej, nie ulegną zmianie, póki bie 
uświsedomi sią łudności erabskieł, Re bex- 
podstawne są twierdzenia o zaprzedanin 
się angielskiego rządu sjonistom I dopóki 
nie utworzy Się rządu w Palestynie, który 
oprze się na wołi ludności i proporcjonai- 
nem przedstawicielstwie. 

ana 


Jeszcze utrudnienia w repa- 
trjacji i reewakuacji. 
Wa:unkż pracy, w jakich zuaiszia zig 

poisks dęlegacja mieszanej komisji tepa- 

trjacyjnej i reewakuacji mienia są b1:d20 

trudne. Rząd sowistów dotychczas nie v- 

czynił nic, aby prace tej komisji nietylkc 

ułatwić, aie chociażby sozpocząć. 
Według wisdomości, jakie nadesziy 

z Moskwy, preze; delegacji polskiej pan 

Olszewski dopiero onegdaj mógł odbyć 

pierwszą wstępną konferencję Z prezesem 

delegacji rosyjskiej p, Szmitem. Delegacja 
pvlska niema jeszcze Odpowiednich po. 

mieszczeń, masi więc nadal mieszkać w 

pociągu, którym przybyła do Moskwy. W 

takich warunkach delegacji |o:sklej tru- 

dno jest czuwać nad wykonaniem lej czę- 
ści traklatu ryskiego, któzy mówi OrCewa. 
kuacji mienia obywateli polskich do kra 
ju, a tymczasem, O Crem członkowie cc- 

legacji połekiej mogli się przekonać, w!a- 

dze sowieckie zupełnie jawnie wyprzedają 

mienie takich firm polskich jak „Fraget“, 

„Noblin, Baci i Werner", Bci Hennc- 

berg", „Tow, Ake. Zyrardów” i in. 
Przekosawszy się o tych faktach 

prezes dzl:gacji polskiej, pan Olszewski, 
złożył rządowi sowietów energiczny pro: 


| test. 


Dziś Premjera! | 


alka zmiana roertiaru, Występy nowoangażowanych Si. 


Szczegóły w programach. 


_ cjalistycznych, stojących, 


KAZIMIERZ WASZKIEWICZ 


weteran powstania 63 roku—Syb rak. 


Zmarł dnia 26 slerpnin b. r. w Helenówku pod Łodzią, przeżywszy lat 78. 
Wyprowadzenie zwłok na emontarz nastąpi dn. 31 sierpnia we środę o godz. ll-ej 


ze Szpitala Okregowego przy ulicy Pańskiej,o czem zawiadamia 
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Jedną z podstawowych doktryn 
socjalizmu współczesnego jest teorja 
walki klas. Nie ogranicza Bię ona 
tylko do stwierdzenia niewątpliwego 
faktu, że pomiędzy poszczególnemi 
warstwami społecznemi istnieje an- 
tagonizm, powstały na tle sprzecz- 
ności ich interesów, że więc pro- 
wadzą one i prowadzić muszą 268 
sobą walkę—lecz idzie znacznie da- 
lej i nadaje tej walce znaczenie do- 
minujące, zarówno w historji jak i 
w życiu bieżącem. 

Walka klas wedle marksizmu 
jest wynikiem stosunków gospodar- 
czych wogóle, zależnych od syste- 
mów produkcji. Takie powiązanie 
systemów produkcji s walką klas 
jest jedną z najbardziej charaktery- 
stycznych cech marksizmu. Powią- 
zanie to jednak nie jest dość wy- 
raźne i w marksizmie odczuwać się 
daje niewątpliwie pewnego rodzaju 
dualizm, ujawniający się w wysu- 
waniu na plan pierwszy warunków 
produkcji i walki klas. Jeżeli wy- 
Buwać na plan pierwszy produkcję 
} jej interosy, to niewątpliwie przy- 
znać należy, że pewne formy walki 
klas, albo nawet, że prowadzenie 
jej w pewnych momentach jest dla 
wytwórczości rzeczą szkodliwą. Je- 
żeli odwrotnie na plan pierwszy 
wysuwać walkę klas, zaostrzenie 
antagonizmów klasowych, to intere- 
By produkcji zejść muszą na plan 
dalszy. 

U samego Marksa, o ile chodzi 
o jego prace czysto naukowe—inte- 
resy produkcji wysuwane były za- 
zwyczaj na plan pierwszy. Nie mo- 
żna tego powiedzieć o partjąch so- 
albo atać 
chcących na gruncie marksizmu. U 
teoretyków marksizmu i wśród kie- 
rowników tych partji często bardzo 
idea walki klas za wszelką cenę 
stoi ponad zasadą bronienia intere- 
80w produkcji, „wzmocnienia sil 
wytwórczych*. Słynny teoretyk 
syndykalizmu (ruchu zawodowego) 
rewolucyjnego Jerzy Sorel w znanej 
swej pracy pt. „Rozmyśłania nad 
gwałtem*Swystępował nawet prze- 
ciw pewnym reformom dokonywa- 
nym przez państwo i klasy wyższe 
i średnie dłatego, że, zdaniem jego, 
osłabialy one walkę klas.  Gwalt 
uważał za objaw pożyteczny, ponie- 
wat zaostrzał antagonizmy klasowe, 
uniemożliwiał kompromisy pomiędzy 
klasami. 

Sorel nie należał wprawdzie do 
„prawowiernych* uczniów Marksa, 
ule bądź co bądź był marksistą i 
występował z jnicjatywą powrotu 
do Marksa, uważając, że „ortodok- 
&yjni marksiści wykrzywili naukę 
mistrza“. 

Jeżeli jednak marksizm nada- 
wał walce klas tek wielkie znacze- 
nie, jeżeli zachęcał do jej wzmoc- 
nienia, to robił to w tem przeświad- 
czeniu, że sama ona na pewnym 
stopniu rozwoju, dochodząc do naj- 
Wyższego punktu napięcia —sniknie 
wieka ażając się w swoje przeci- 

stwo przez powołanie do życia 
nowego hezklasowego społeczeństwa 
socjalistycznego. 


EEN —=— w w z Z ZEE W ZZOZ ZZO NN ZE ZE ZOZ ZOZ O WN O OZ W Z OW NO ZOO 


RODZINA, 


Przekonanie to marksizm u- 
zasadnił na podstawie swej teorji 
rozwoju społeczeństwa kapitalistycz- 
nego. Wedle tej teorji kapitalizm 
prowadzi do upadku drobnej pro- 
dukcji, drobnych kapitałów. a co 
zatem idzie warstw średnich, spo- 
łeczeństwo zaś rozpada się coraz 
bardziej na olbrzymie masy, „wy- 
dziedziczonego*, wyzutego z wła- 
gności proletarjatu — oraz na małą 
garstkę magnatów kapitału. W cza- 
sach najwyższego więc rozwoju ka- 
pitalizmu klasa robotnicza stałaby 
się jakby całym narodem i wywła- 
szczyłaby wywłaszczycieli, to jest 
nieliczną garstkę kapitalistów. W 
czasie przejściowym powstałaby dyk- 
tatura proletarjatu, bliżej nieokre- 
ślona, któraby przeprowadziła likwi- 
dację kapitalizmu, stworzyłaby pod- 
waliny nowego socjalistycznego spo- 
łeczeństwa. 

Cały rozwój ekonomiczny ostat- 
nich dziesięcioleci stwierdza, że roz- 
wój kapitalizmu odbiega znacznie 
od powyższego wzoru marksow- 
skiego. 

Jakkolwiek prawdą jest, że w 
przemyśle - i handlu istnieje silna 
tendencja do wzrostu wielkich przed- 
siębiorstw kosztem malych i śred- 
nich jako słabszych w walce o byt, 
to jednak zauważyć należy, że kon- 
centracja w przedsiębiorstwach nie 
jest identyczną z upadkiem drob- 
nych kapitałów i kapitalistów. Wiel- 
kie przedsiębiorstwa oparte są na 
zrzeszeniach kapitałów wielkich i 
średnich i drobnych w  towarzyst- 
wach akcyjnych. Następnie ta nie- 
wątpliwa tendencja do koncentracji 
jest tendencją, ale nie oznacza za- 
niku całkowitego drobnych przedsię- 
biorstw, wreszcie niekiedy dla ist- 
nienia wielkich przedsiębiorstw są 


potrzebne drobne przedsiębiorstwa 


podtrzymywane przez nie. 

W rolnictwie przeważa tenden- 
cja wprost przeciwna, niź w prze- 
myśle, mała własność okazuje czę- 
sto większą Żywotność od wielkiej. 
Wprost coraz częściej mała  włas- 
ność bierze górę nad wielką. l 

Więc nie może być mowy o u- 
padku stanu średniego. Jeżeli nie- 
wątpliwie stan rzemieślniczy znacz- 
nie podupadł, to równolegle do tego 
procesu odbywa _się inny — pow- 
staje nowy stan średni złożony z 
zawodowych pracowników umysło- 
wych, ciągle wzrastający liczebnie, 
którego wzrost odbywa się równo- 
legle do rozrostu kapitalizmu. Ta 
inteligencja zawodowa nie jest ani 
proletarjatem, ani odłamem warstwy 
kapitalistycznej. 

Kiedy w obozie socjalistycznym 
Bernstejn poraz pierwszy podniósł 
te wątpliwości, wówczas „prawo- 
wierni* marksiści jak Kautsky, Ple- 
chanow i inni, usiłowali wykazać, 
że się myli, naciągając wywody sta- 
tystyczne tam, gdzie im to było po- 
trzebne, Od tego czasu upłynęło 
prawie ćwierć wieku i okazało się, 
że wątpliwości powyższe były słuszne. 

Pomimo, że teoretycy marksiz- 
mu usiłują wykazać, że teorja rot- 
woju spolecznego jest słuszna i nte 
wymaga rewizji, to niektórzy prak- 
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tycy ruchu rozumieli już, że ta kon- 
centracja kapitałów odbywa się ina- 
czej niż sądzili poprzednio i dlatego 
zaczęli już mówić jeszcze przed woj- 
ną o dyktaturze nie proletarjatu tyl- 
ko, ale proletarjatu i włoścjaństwa. 

Do tych szeregów należał i Lenin. 

Ale dyktatura proletarjatu i 
włoścjaństwa razem jest złudzeniem; 
a w Rosji, gdzie ona niby istniała, 
właściwie nigdy nie było ani dyk- 
tatury podwójnej (chłopsko-robotni- 
czoj) ani pojedyńczej (robotniczej), 
lecz była tylko dyktatura małej kliki 
przywódców bolszewickich. 

Tak więc, rozwój społeczno- 
gospodarczy nie prowadzi do rozbi- 
cia społeczeństwa na dwie warstwy, 
na proletarjat i nieliczną burżuazję. 
A jeżeli tak, to nie może być mowy 
o tem, aby walka sama przez się 
na pewnym stopniu rozwoju dopro- 
wadziła do zaniku klas i do społe- 
czeństwa bezklasowego. 

Walka klas istnieje, będzie się 
przeobrażała, ale jest rzeczą wątpli- 
wą, czy zniknie zupełnie. Proletarjat 
nie tworzy i tworzyć nie będzie tak 
licznej warstwy. aby zlać się z ca- 
łym narodem. Z drugiej strony tru- 
sty i kartele nie mogą objąć pro- 
dukcji, 

' Józef Horncwski. 
mi 


[la marginesie chwili. 
Niemiecka syrena. 


Potomek smutnej pamięci okupa- 
cyjnej półurzędówki na gruncie łódzki, 
noszący obecnie tytuł „Lodzer Freijo 
Presse“, pozwala sobie w ostatnich eza- 
sach na coraz częstsze i zuchwalsza 
występy polityczna o stylu i treści, 
inspirowanych  najoczywiściej z nad 
Szprewy. 

Widocznie gorączkowa krzątanina 
organizacyjna Niemców polskich lącznie 
z dopływem: świeżych, do Ć zagadkowe- 
g0--pochodzania,. sił.redakoyjuych do 
wspomnianego organu wojującej uicem- 
czyzny wzbudziły niezwykły zaiste ani- 
musz wśród jego współpracowników, 
uwydatniający sią w szeregu artykułów 
o tendencji zupełnie przejrzystej. 

Zohydzanie i. szkalowanie w spo- 
sób nikczemnie urągliwy polskiego rzą- 
du i polskich urządzeń państwowych 
jost strawą codzienną, podawaną czytel- 
nikom „Lodzer Freie Fresse“ przez jej 
dziennikarskich  kuchmistrzów. Jeśli 
chodzi o metody tej działalności i jej 
dziwnie niepohamowany ton, śmiało 
rzec można, że „Freie Presse" rywali- 
zować może o palmę pierwszeństwa je- 
dynie z tajnemi świstkami komunistycz. 
nemi, subsydjowanerni —jak wiadomo— 
suto przez rząd sowietów. 

Ale systematyczne 
autorytetu». państwowości 
jest wyłącznem zadaniem inspiratorów 
politycznych „Lodzer Freie Presse“. 
Porazumienie i sojusz polsko-francuski, 
nawiązywane w obliczu wspólnego nie- 
bezpieczeństwa niemieckiego, są solą w 
oku dr. Rosena w Berlinie. Więc i ha- 
katystyczny dziennik łódzki z wście- 
klizną rzuca się do ataku na wskazane 
objekty, obryzgując błotem fałszów i 
intrygi Francję, wylewając pomyje naj- 
podlejszych insynuacji na kierowników 
polityki francuskiej. W naiwnem mnie- 
maniu niedźwiedzio-zręcznych publicy- 
stów „Freie Presse", w ten właśnie spo- 
sóh będzie 


podrywanie 
polskiej nie 
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można poderwać w opinji | 


polskiej zaufania i sympatje dla Francji | 


i może... może skierować je tam samem 
w inną, o ileż milszą dla „Lodzer Freie 
Presse“ stronę. 

Artykuł „Syrena francuska“, za 
mieszczony w Ne 232 „L. Fr. Pr.*, jest 
właśnie jednym z epizodów kampunji 


anty-francuskiej tego pisma. Jest epi- 
zodem nie mniej brutalnie chamskim 
i bezczelnie perfidyjnym, niż były ta- 


kiemi poprzednie i będą zapewne na- 
stepne. Dla scharakteryzowania całego 
artykułu wystarczy jedno przytoczenie, 
gdzie autor pozwala sobie wyrazić się 
o Polsce, że jest ona jedynie „dla Fran- 
cji bardzo cennym dodatkiem do jej 


czarnej armji“. O „wassalach polskich“ } 
ì temu podobnych kwiatkach wspominaé | 


już ngwot nie będziemy. 

Kotarany doskonale, ku czemu 
zanierzeją nbolewania „L. Fr. Pr." nad 
losem Polski, idącej rzekomo z zamknię: 


a 

temi oczyma na lep „syrenich zawodzeń 
Francji“. Ale daremne są „dobre rady” 
organu hakatystów, zamieszkujących w 
Polsce, a wpatrzonych w zaćmioną daif 
gwiazdę Deutschlandu, — marzącego za- 
wsze o odwecie i o straży germańskiej 
nad Renem i Wisłą. 

Takim już biegiem toczą wypadki, 
taka już jest konieczność dziejowa, 46 
Polska widzi i tma istotnie we Francji 
naturalnego sprzymierzeńce, barującego 
zresztą—co jest zrozumiałe, swą polity- 
ką nie na uczuciach lecz na realnych 
interesach państwowych. Tvrch węzłów 

rzymierza nie zdołają bynajmniej rog- 
uźnić głosy podejrzanych syren z „Lo- 
dzer Freie Presse“... | 

Daremny trud, panowie! Rzeczy- 
wiście — milsze s% polskiemu uchu 
dźwięki „Marsyljanki* ¡niż fałszywe u- 
mizgi opasłej syreny niemieckiej, ryczą- 
cej głosem ochrypłym od piwa i „pa- 
trjotycznego" wycia—czułe canzony pod 
adresem Polski. Marzenia wasze o „go- 
spodarczej syrenie* dla Polski pozosta- 
ną i nadal tylko w sferze waszych ma- 
rzeń. Marzcie*sobie dalej, ile wlezie; to 
wam wolno. 

Ale nie łudźcie się ani przez chwi- 
lẹ, by wasza niecna, intrygancka, a 
przytem echt po niemiecku ciężka i 
niezręczna robota mogła przyczynić sią 
choć na jotę do nawiązania przyzwoi- 
tych, poprawnych, wolnych z obu stron 
od agresywności, stosunków pomiędzy 
Polską a Niemcami. Te ostatnie przejść 
jeszcze muszą przedtem wielką cwolu- 
cję w swym rozwoju duchowym i po'i- 
tycznym, a ewolucji tej i jej ewentużl- 
nych następstw nie przyśpieszy bynaj- 
mniej nawet fałszywe informacje „loodzer 
Freie Presse“ o rzekomych polsko-nie- 
mieckich rokowaniach w Berlinie. 
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Jeszcze w sprawie 


samorządu, 


(Dalszy ciąg) ; 

Przechodzimy do Wydziała Bade. 
wnictwa. Zadaniem tego Wydziału było 
skupić całą emsrgj;y na możliwem zł:go: 
dzeniu katastrofainego głodu miaszkanio- 
wego. Ławnik miał tu szerokie pole do 
przejawien:a swej energji i zmysłu orsa- 
nizacyjnego. Tych: przejawów jzdnakta 
pomimo najszczerszej chąci zarważyć ne 
mogliśmy. Fsktyczne kierownictw? spo- 
czywa w rzkach fachowców-urzędników, a 
inicjatywa co do kredytów na nowe bu- 
dowle, na wykończanie niedokończonych 
domów i wiele, wiele innych powstała w 
innych głowach, ale w żadnym wypadku 
nie w głowie ławaika. Ne zdobył się n2- 
wet ławnik ns tyle eneruji, by dopilnować 
tych spraw, by pchnąć je w odpowied- 
nich ministerstwach i w tym czasie, gdy 
nie mówiąc o Kaliszu, male miasteczka 
nawet zabudowywują się, wielka Łócź 
zdobyła się na jeder gmach szkolny i to 
oczywiście też nie z inicjatywy ławnika 
Wiąże Się z tym Wydziałem pod wzglę- 
dem zapobiegania głodowi mieszkaniowe- 
mu Urząd Mieszkintowy, | tu jednakże 
widzimy kompletny brak inicistywy, go- 
rzej nawet—poważne nadużycia. Dochodz 
do tago, że urzęduicy żądają otwarcie la- 
pówki za obietnicę mierekwirowania miz- 
Szkauia, Otrzymują ją i na drugi dzień 
przychodzą i z całą bszczelnością twier- 
dzą, 2e za otrzymaną sumę im się „nie 
opłaci* tego robić i żądają dopłaty! A sze- 
reg kontrolerów w ciągu parn mesięcy 
znalazł w Łodzi zaledwie kilka zwalniają- 
cych się mieszkań! 

Na zakończenie cykln Wydziałów 
prowadzonych przez ławników z ramienia 
PPS z prawdziwą przyjemnością mówić 
będę o Wydziale Oświaty i Kultury, któ- 
ry spełnia nalstycie swoje zadanie w s2- 
morządzie m. Łodzi. 

1,160 oddziałów szkoły powszechnej, 
gdzie każde dziecko w wieku szkolnym 
znajdzie dla siebie miejsce, jestio czyn, 
zasługujący na uznanie i podkreślenie. 
Drugorzędaą tu jest sprawą to, że z po- 
wodu braku pomieszczeń znaczna ilość 
czieci musi uczęszczać do szkoły wieczo- 
rem, że pod względem hkygieny i czystości 
lokale szkulne nie stoją na wysokości za- 
dania. Można żądać jedynie tego, co jest 
w danych warunkach do spełniemia i to, 
mam wrażenie, w znacznej cześci zostało 
zrobiome. Gdy dodamy do tego Usniwersy- 
tet Powszechny, Kursy Dokształ.ające idla 
aialfsabetów, wreszcie 3 szkoły średnie u- 
trzymywane kosztem miasta, to mamy po- 
bieżny całokształt pracy w tym zadawa|- 
niająco postawionym Wydzizsle. 

Jeżeli jednakże przejdziemy do znaje 
dującego się pod egidą tego Wydziału u- 
miastowionego Teatru, to musimy zwrócić 
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uwagę na administracyjne kierownictwo, 
które msrazi miasto na wielomiljonowe 
straty. Z przyczyn zupełnie niezrozu wia- 
łych pominięto kandydaturę na admini- 
stratora frchowca, a przyjęto człowieka 
elnego dobrej woli być może lecz do 
ierowania skomplikowaną maszyną tea- 
tralną zupełnie nieodpowiedniego. 

Wydziały Opieki Społecznej t Zdro= 
wotności prowadzone przez ławników z ra- 
mienia NPR w myśl naszych wskazań i 
zasad w ciężkich warunkach 8, ełniają swe 
zadania, Tu muszę ws”omnieć o wzoro- 
wem prowadzeniu Komitetu Tanich Ku- 
chen przez ławnika O;ieki Społecznej, 
gdzie wyjaje się dwRizieścia tysięcy obia- 
dów?dla biednej dziatwy, a przejatego po 
nieudolnym kierownisu, b. radaym z PPS, 
o powslaniu szeregu instytucji, jak Szpi- 
talik dla chorvch na jaglice, pogotowie 
opiekuńcze dle dzieci, wieszcie szercgu 
instytucji przejętych od Stowarzyszeń, jak 
Gniszdo, Złobzk, Przytułek Noclegowy i 
wiel innych, 

Co do aspitaluictwa. to rozwinęło się 
ono normalnie, każdy chory na zakcźną 
chorobę znajdzie nuejsce w szpitalu i je- 
b:li byiy braki, to i tu winien jest Wy- 
dział Z»prow aztowanis, który nie dostare 
czał odpowie /a,e) ilości produktówiz tych 
powodów odryw.anie chorych uie zawsze 
tialo na wysokości zadania, 

Przedsiębiorstwa miejskie użyteczno- 
éli publ canei, jako tor gazownia, elektro- 
«nia, tomwaje, rzċźsia w myśl zasad 
partji roboluiczych powinny być w miarę 
możności u uiastowiane, Cel tz} zasady 
jest przejszysty i jasny: Miasto więcej 
będzie uvał> o wygod; ludiości, niż o do- 
chodowosć przedsiębiorstwe; nie będąc 
osraniczone terminem koncesji, zakreśla 
wszelkie inwestycje na szerszą skalę, nie 
dopuści nigdy do de:'nontacji przedsię- 
biorstwa, jak to ma mizisce z prywatnym 
dzieriżawca w okrczie przed wygaśnięciem 
koncesji. Luduosć ma tz pewność, że 
eweutualne zyski wpiyną na iawestycje, 
a nie du kieszeni przedsiębiorcy;  wreSz- 
ce pracownicy są lspiej wynagradzani i 
ria są zależni od fantazji przedsiębiorcy, 
To też Mavistriut prowadzi w myśl tych 
wsuszadń (izoównię miejską już li ró 
toku, w Ciąyu tego czasu poczynił szereg 
inwestycji, zoudował stołownię dl» robo- 
ników i nakreśli szereg zamer'eń na 
bliższą i dalszą przyszłość, W myśl tych 
wskazań poczyniono odpowiedaie kroki, 
by i tarmwsje miejskie umiastowić od 1 
ttycznia 19:2 roku i prowadzić je Oraz 
rozszerzyć zgodnie z intereszm ludności, 

4 powodu niewygodnego kontraktu 
na Elektrownie wykup tazowej jest w wy- 
soim stopniu utrudniony i dlatego toczą 
si; portrakticje z low, Are. Elestryczno- 
ści 66 roku, właścicielami E:ektrownl 
Łódzaie, o zmianą koncesji w tym duchy, 
by Miasto miało pokażay udział, 

komisja przedsiębiorstw miejskich 
konces,oadowany-h została utworzona w 
cbecnym zakrese z iniejatywy praedsta- 
wicisła irakci NPR i przez tegoż przed- 
stawiciela jest prowadzona. 

Dia wprowadzenia w życie tych 
wszystkich zadań, które ciążą na Zerzą- 
dzie Miejskim, potrzeba olorzyinich środ- 
ków pieniężnych, 

Bogate miasto Łódź, ze swymi mi- 
Jjaerdowyimi obrotami, ze swym przemy- 
siem 1 handlem z łatwością mogłovy te 
wyd: ri pokryć. Ale tu stanęły ra prre- 
szkodzie Ministerstwo skarbu, a przede- 
wszystkiem Ministersiwo pzzzysśłu than- 
dlu i uważając przewysł łódzki za jakieś 
nieiyxaloz tabu, obalały wszelkie projek- 
ty podztzowe Magistratu w najmaiejszym 
nawet stopniu obciążające przemysł. Sami 
przewysłowcy uznają za zupełnie nałural- 
ne, ty przemysł w znacznym stopniu po- 
krywsł wydatki miejsxie, lecz w danym 
wypadzu Mia. przzwysłu i bandla więcej 
dba o kieszeń przemysłowców, niź oni $a- 
mi Ponieważ nie było Ź ó!eł pokrycia 
niezbędnych wydatków, powstał olbrzymi 
deficyt, sięgający 60 prec. ogólnych roz- 
chodów, klory nie dając miastu prawa po- 
bierania podatków, kryje rząd w formie 
pożyczek, subsydjów i t. p. I dopiero ten 
fikt skłónił M nisterstwa do~ pewnych 
ustępstw i zatwierdzenia niektórych mićje 
skich projektów podatkowych, jak od ła- 
dunków kolejowych, szkolny i inae. 

(D. n) 


Od Administracji. 

Przypominamy Sz. prenumera- 
torom, że termin wpłacenia prenu- 
meraty za sierpień kończy się z dniem 
31 b. m.. Tym, którzy do dnia 1jIX 
nie uiszozą prenumeraty wysyłkę ga- 
zety wstrzymamy. 

6 Zair 


Listy z Francji. 
(Od własnego koresp.) 


St. Etienne, 6. VIII. 1921. 


St, Etienne jest jedynem większem 
miastem w cywilizowanej Francji, gdzie 
białoj kawy nie podają w filiżankach, 
a w miseczkach do zsiadłego mlexa, 
z dużą łyżką stołową. Dzieje sią to 
zarówno w najwykwintniejszych kawiar- 
niach, jak i w małych w zaułkach i 
przedmieściach. Co kraj to obyczaj. 

St. Etienne jest położone między 
wzgórzami, pokrytemi obecnie łanami 
winnic i pasami drzew brzoskwiniowych, 
obwieszonych owocem. Miasto rozległe, 
fabryczne, dcokcła kopalnie węgla, a 
nich znów nasi. Jest tu kilkuset Pola- 
ków, gorników z rodzinami, między tłu- 
mem Marokan, murzynów, chińczyków 
i hiszpanów. Założono tu „Sokoła* i 
Towarzystwo Oświaty, w krótkim czasie 
powstanie Kasa pogrzebowa i czytelnia. 
Praca idzie, bo to dla Polski. Od kilku 
miesiący istniejo szkoła, prowadzona 
przez serdecznie oddaną dziatwie pol- 
skiej nauczycielkę, p. Marją Miaskowską. 
Od paru dni gości mnie w swym domu. 
Długio godziny spędzamy na gawądach. 
Dziatwa uczy się cbętnie, postępy dos- 
konałe, podręczników dostarcza paryska 
„Polonia“, odbywają sią spacery, Wwy- 
cieczki. Wszyscy marzą o powrocie do 
Ojczyzny. Robotnicy odkładają grosz 
i wysyłają do Banku polskiego w Pary- 
żu i Strasburgu, chcąc zastać po po- 
wrocie gotowy kapitał Sąsiodnie miej: 
scowości Benaulien i Roche la Moliere, 
pełne Polaków. l tam jest szkoła pol- 
ska i organizacje. — Każdy Polak przy- 
były z Podola, pracuje ze swojemi. A 
przybywa ich ciągle, bo kopalnie węgla 
w Westfalji stalo wymawisją miejsce 
górnikom Polakom. Zjeżdżają wiąc tu- 
taj na ziemią francuską, która daje za- 
robek i możność "szczędzania grosza. 
Konsulat polski w Ljonie roztacza nad 
nimi poczciwą opieką i co dwa tygod- 
nie przysyła tu swego sekretarza, dla 
załatwienia wszystkich spraw robotni- 
ków. 

Korespondencją swoją piszą na ta- 
rario kawiarni p. Bessat, zapełnionej po 
brzegi—w najruchliwszej części miasta. 
Jest mrok i wszyscy po pracy wybiegli 
na ulicę, odetchnąć względnym chłodem 
po strasznym upale. — Obok mnie kilku 
murzynów zapija doskonale przyrządzo- 
ny „quatsch* i zajada złociste melony. 
Dookoła krzyczą przekupnie. — Jakaś 
kobieta wykrzykuje głośno, zachącając 
do kupna „na jutro“ doskonałych udek 
żabich i smacznych „escargots*, które 
mają smakować „comme les petits pou- 
lots“. Pod drzewami stoi niewidomy 
stary grajek i trącając w struny gitary, 
wysyła ku nam swój dźwięczny głos 
w piosence rzewnej: 

Na wzgórzach płoną liczne światła 
i słychać turkot, przebiegających pocią- 
gów. Z jednej skały wielki krzyź wy- 
ciąga nad miastem swoje ramiona... 


Marja Poraska (Alita). 
L wd wa | 


iowy najazd żydów. 


Nowa fala żydów płynąca zs Wscho- 
du do Polszi, wywołała zaniepokojenie 
i poruszenia opinji publicznej w Mało- 
polsce. 

Dotychczas zgłosiło sia we Lwowie 
do regestraci zaledwia 2000 uchodźców 
żydowskich, podczas gdy ścisłe oblicze- 
nia określają ich cyfrę na 70.000 () w 
samym Lwowie, podczas gdy drugich 
tyle przebywa w mliestecz:ach i po 
wslach wschodniej Małopolski, przede- 
wszystklem w Tarnopolu, Źłoczowie, 
Kołomyi, Stanisławowie i Buczaczu, nie 
licząc mniejszych miasteczek. Falą ży- 
dowskb, już dzisiaj zalewając po brzegi 
Lwów, dociera do Przemyśla i Jaro- 
sławia. 

150.00 żydów uchodźców przeby- 
wa już w granicach naszego państwa! 
Według wylaśnień min. spraw wewn. 
Raczkiewicza i dyr. departamentu bezp. 
publicznego, p. Urbanowicza, udzielonych 
na konferencji prasowej, władze wydały 
„ostre zarządzenia“, zarządziły „nową 
rejestrację”, ale i ta wydała wyniki b. 


A 


słabą. Rząd zamierza wszakże chwycić 
się represji. Tsrmin regestracji prze” 
dłużony został do dnia 1 lipca b. r., 


po tym terminie cudzoziemcy ze wscho- 
du nie zaregestrowani, bez kart pobytu, 
jako lekceważący prawa Rzeczypospo!itej 
podlegają wysiedleniu za granicę. 
Minister spraw wewnętrznych za- 
pewnił, że w danej chwili w pasie gra- 
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nicznyin obowiązuje zasada zamknięcia 
granic poza repatrjacją. Oczywiście, 
władze liczyć się muszą z faktem prze 
kraczania granicy pod naciskiem ko- 
niaczności przez obywateli polskich i 
osoby pochodzenia polstiego, jak rów- 
nież przez osoby, zagrożone poważnia 
prześladowaniem rządu sowietów, gdyż 
Polska, jako państwo kulturalne nia 
możo odmówić nikomu prawa asylum. 

Co do ochrony granic, to minister 
przyznał, że „ochrona ta nia jest obsc- 
nie należycie zorganizowana I minister- 
atwo spraw wewnętrznych musi myśleć 
o jej wamocnieniu*. 

Jest to sprawa nie cierpiąca zwłoki 
bo inaczej cały rezerwoar Żydowski w 
Rosji wleja sią do Polski. A wtedy 
trudno bsdzie myśleć o „wysiedlaniu* 
fyca nieproszonych przybyszów. 


Projekt rządowy ordynacji 
wyborczej do Sejmu, 


Minister spraw wownątrznych zlo- 
Żył Sejmowi projekt ordynacji wybor- 
czej. Projekt ten nie zawiera jeszcze 
podziału na okręgi wyborcze, co bądzie 
dokonane później. 

Z ważniejszych punktów ordynaoji 
przytaczamy: Art. 2. Wyborcy winni 
być mieszkańcami tego obwodu głoso* 
wania, w którym głosują przynajiniej 


od przedednia ogłoszenia wyborów. 
Art. 6 Wojskowi w służbie czynnej 
nio mają prawa głosowania. Art. 18. 


Wyborcy z całogo obszaru Rzeczypospo: 
litej wybierają 860 posłów. Art. 16. 
Liczba poslów, jaka ma być wybrana 
w pdszczególnych okręgach, będzie o- 
kreślona przed każdomi wyborami w 
następujący sposób: ogólną liczbę lud- 
ności cywilnej całego państwa należy 
podzielić przez 360. Przez otrzymany 
w ten sposó iloraz należy podzielić licz- 
bą ludności cywilnej każdego. okręgu 
wyborczego. lloraz wskaża liczbę po- 
słów jaka ma być wybrana w okręgu. 
O ileby w ten sposób nie wszystkie 
mandaty zostały podzielone, to pozostałe 
jeszcze mandaty rozdziela sią po jednym 
pomiędzy te okręgi wyborcze, których 
ilorazy mają największe ułamki. W ra- 
zie gdyby ilorazów z jednakowemi 
ułamkamt było więcej niż mandatów do 
dyspozycji rozstrzyga sią na korzyść 
tego okręgu wyborczego,'w którym jest 
więcej ludności. Art 19. Dzień głoso- 
wania przypaść winien na niedzielę lub 
święto. Głosowanie wyznaczone będzie 
najwczośniej na 60 dzień po dniu ogło- 
szenia wyborów w Dzienniku Ustawy 
Rzeczypospolitej Polskiej, 


= om gya 


Ròwnouprawnienie 
meżałeKa 


Z dniem 1 września r. b. wchodzi w 
życie ustawa s: mowa o równouprewnie- 
niu kobiet, a w szczegó!ności mężatek w 
korzystaniu z praw cywilno-majątkowych 
na obszarze b. Królestwa Kongresowego. 

Prawo męża do zarządu i użytko» 
wania z maą ku żony zasadniczo zostało 
uchylone, ale jednak niezupełnie. Wed- 
ług art. 198 Kod. Cyw. Pol. w nowej ro- 


dakcji „zarząd i użytkowanie męza roz: 
ciąga się tylso do teyo, co żona w cza- 
sie zawarcia małżeństwa wniosła*. Ma to 


miejsce z prawa w tym wypadku, kiedy 
małżonkowie nie zawarli umowy przed- 
Ślubnej i inaczej nie uregulowali stosun= 
ków majątkowych między sobą, (W ten 
sposób prawo mąża do korzystania Z ni1- 
jątku żony pozostało odtąd tylko w sto- 
sunku do wiana, które żona wnosi mężo- 
wi w dzień ślubu. Odnośnie zaś do pozo- 
stałego majątku żona w m: śl nowej usta- 
wy zyskuje pelne prawa samodzielnego 
rozporządzania i uzytkowania. 

Za ów majątek zaś, którym żona 
samodzieln.e rozporządzać mote, należy 
uważać, mówiąc językiem kodeksu, wszel- 
ki majątek, który żonie po zawarciu mał- 
żeństwa przez spadek, darowiznę lub los 
przybędzie, lub też powstał z pracy lub 
zysków, jazie żona z oddzielnego handlu, 
przemysłu, profes,i lub talentu mieć może. 
Należy przy tem jednak zaznaczyć, iż po- 
zostają w swej mocy przewidziane przez 
prawo ograniczenia małżonków w rozpo- 
rządzaniu swym majątkiem wskutek uregu- 
lowania przez nich majątkowego w umowie 
przedślubnej na podstawie t. zw. rządu po» 
sagowego lub też wspólności majątkowel. 
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Wielki film wschodni w 6 akt. 


Jednocześnie z powodu rozporządze- 
nia swym majątkiem mężatek została przy- 
znana przez nową ustawę i zupełna zdol- 
ność prawna. Według art. 184 Kod. Cyw. 
Pol. w nowej redakc,i żona może odtąd 
bez upoważnienia męża zawierać wszejkle- 
go rodzaju umowy i wykonywać wszelkie 
czynności, dotyczące własnego jej majątku, 
o ile majątek ten wedlug prawa lub umów 
między małżonkami nie pozostaje pod;za- 
rządem i użytkowaniem meża. Uchylone 
zostały art. 776 i 984 K. Nap. zabrania- 
jące mężatce przyjmowana spadków i da- 
rowizn bez zezwolenia męża. Słowo „m3e 
żatka* skreśiono z artykuó w Kod. Nap., 
w którym jest mowa o osobach nie zdol- 
nych do czynności prawnych.  Skasowa: 
na została asystencja męża. Według art. 
182 Kod. Cyw. w nowej redakcji żona 
odtąd może stawać w Sądzie bez upo- 
ważnienia męża. Upoważnienie lub przy: 
pozwanie męża bedzie potrzebne tylko w 
tym wypadku, o ile sprawa dotyczy mas 
jstku, pozostającego podług prawa lub 
uimów między malżonkami pod zarządem 
i użytkowaniem imęża. 

Uchylony został art, 209 Pr. o Małż, 
który mówił, iż żona powinua być po 
słuszna mężowi jako głowie familji. Uchy- 1 
łono również artykuly 210 i 219  tegoł 
prava, które mówią, iż żona Obowiązuna 
jest mieszkać z mężem i „ść za nimwszę- 
dzie, gdzie mu się podoba, a w czasie 
Sprawy o separację lub rozwód, że sąd 
cywiłny oznacza dla żony miejsce żamie- 
szkania, 

W zakresie praw opiek uńczych nowa 
ustawa zrównała kobiety z miężczyznami. 

Wreszcie, koblety zostały arównane 
z imężczyznami w prawie świadczenia 
przy aktach urzędowych. W szcze. Ó!u0- 
ści zostały zniesione w tym duchu arty- 
kuły: 78 Kod. Cyw. Pol., który mówi a 
świadkach przy aktach stanu cywiluego 
i 930 Kod. Nap. u świadkach przy te»la= 
meutach, W obu tych artykułach wpro- 
wadżono zmianę, że świadza mi są osoby. 
bez różnicy pici. 


Mały felieton. 


Typy, na któro patrzymy, 
v. 

Zarabia zamalo na to, by żyć, za- 
wiele na to by umrzeć. Siąd też wyraz 
troski i kłopotów nie schodzą z wychud- 
łych lic jego, zwłaszcza gdy patrzy na bi- 
jący zewsiąd zbytek i łajdactwo, trwon e- 
nie grosza i bandytyzim, na zbijane przez 
blźnich na krwi ludzkiej majątki i naroz= 
pasanie, któie jako ten cień sunie w Ślad 
za zmartwychwstałą Polską, 

Nędza przypomina mu swolą obecno» 
ścią koszmarne Dzisiaj, dlatego też z 
przerażeniem patrzy na ła dactwo i złos= 
dzie,stwo, na bą dytów, zbójów, korsz= 
rz', łapowników, paskarzy, sutenerów, 
spekulantów, z rod ciemnej gwiazdy strm< 
mogradalnych zbirów, na gogusich  fircy= 
ków, ludacznice, iekkoduchów,  Szlifibrue 
ków i łazibubsów. 


Wstaje zwykle o Świcie, z głową: 


pełną bulu i troski o byt: co dać jeść. w ` 


co ubrać rodzinę i siebie... Po  Szilance 
herbaty i kawałku chleba lub talerzu zu- 
py idzie — jeśli jest pracownikiem 
umysłowym — do biura i urzędu -— jeśli 


„ robotnikiem — do fabryki.. 


Przychodzi do pracy — lecz często 
pracuje z myślą o juirse, O drożyźnie, O 
mi jardzie potrzeb. Pomimo to pracu 4 
z całęm oddani m się.. bo pracuje dla 
kraju, dła Ojczyzny, której pojęcie ma w 
sercu głębo.o zachowa e pełnią pietyzmu 
otoczone. 

Po pracy wraca do domu — je obiad 
wyrusza na miasto po tań:ze produkty, 
do kooperatywy, do znajomych po po“ 
zyczkę, Wraca na kolacę i siedzi już w 
domu.. Często jednak naodwrót.  Led=" 
wo zdąży wrócić do domu na obiad, *v: 
biega na miasto, ma bowiem ieszcze dwie 
— trzy inne docatscwe posady, Przcu,ć 
do późnego wieczora. , 

O odpoczynku wie tylko z powieści, 
pie ma czasu i głowy na życie umysłowe 
na samosształtcenie, na spacer z dz ećmkh 
lub żoną.. Na,częściej wychudzony, zbied* 
niały, biady — laï śmierć na urlopićó: i 
Zyci: jego nie jest ciekawe, ale za to g -™ 
pie, bo uczciwe... 

Pełno go po biurach, urzędach, faí 
brykach. Odbija odrazu swą schorzal? 
przez nieszczęścia twarzą od łapownika ri 
pijaków, zadowolonych z „życia“... oe 
nie umarł dotychczas to tylko dlatego: ai 
wierzy jeszcze... ma uigent w 4 
: w z ce”. 
jakoś przecie inaczej w „tej Po EN 
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3 zakłcców pracy, którym przysługuje pra 
Wo -'"sowania pracy nocnej w myśl p. 


Nr. na_* 


kącikiem. 
Zycie urzędnika państwo- 
wegz jest marii aż... SO 
tysięcy marek. 


Przed kilku tygodniami delegowany 
postał jo Częstochowy jeden z najzdo|- 
Biejszych wywiadowców Policji z Rado- 
mia é. p. Marjan Tarłowski, celem ucze- 
ptniczenia w obławie, dokonywanej przez 
olicję częstochowską na groźnego ban- 
it Słomczyńskiego. Podczas pościgu 
tego został on raniony tak ciężko, iż 
zmarł w bardzo szybkim czasie. Została 
kona i siedmioro dzieci. Za śmierć na 
posterunku neża otrzymała wdowa trzy- 
Biosięczną pensj: i dodatek na sieroty, 
puzom 67.000 marek polskich. I na tem 
koniec. Iowiedziano jej, że to wszystko 
| te na żadne zapomogi liczyć zupełnie 
mie powinna. Udała si- wi c ona z pro- 
tua "o Sejmiku pow atu Częstochowskie- 
go. « jaki będzie wynik jej prośby nie 
wiadojno. 

Okazuje sią wi c, że urzednik pań- 
stwowy jest tak dobrze traktowany, że 
gdy nawet śmiercią pley piaci pełnienie 
obowiązków służbowych, rodzina jego 
nio znajduje pomocy, zostaje wdowa i 
sieroty, rkuzana na smierć głodową. 

Doprawdy, należy się dziwić, żo 
policjanci nesi w walce z bandytyzmem 
wykazują tyle nawet dobrej woli, bowiem 
kiev wiek ma rodzinę, ten nie może 
Ty, sować życia swego wówczas, gay 
cena jego wynosi tylko marek polskic 
60.000! To są kpiny, a nie wynagrodze- 
nie za ciężką prace. Dotychczasowe 
traktowanie przez rząd urzedników pań: 
stwowych, ich głodzenie za życia, rzu- 
cenie po śmierci w otchłań nędzy, gdy. 
ten urzędnik zginie, jak żołnierz, jego 
rouziny, nie przynosi zaszczytu tym któ: 


pay ebecnie u nas Rząd reprezentują w $ 


raju i za stosunki panujące są odpo- 
wiedzialni. 
af a 


Sprawy robotnicze. 


Zebrania r hotnixów przę= 
Uzalsi grubej (strajganowoj 
wj mniowe' * odpadkowej). 


W środę, dn. 81 bm. o g. 6 wiecz. 
odhędzie się zebranie robotników  przę- 
dzalni grubej następujących rodzajów: 
czyściarzy, gremplarzy, gremplarek, wil- 

arzy, SZarpaczy. 

W czwartek, dn. 1 wrzośnia o g. 6 
wiecz. odbędzie sią zebranie szrubowni- 
ków, przykręcaczy, układuczek, skręca- 
rek, szpularek. 

Oba zebrania odbędą się w lokalu 
„Pracy* Główna 81. 

Robotnicy z wyżej wymienionych 
zawodów winni przybyć po jednym z 
kużdego oddziału ze wszystkich fabryk. 
Wstęp tylko dla członków „Pracy“. 
Wejście za okazaniem książeczki człon- 
kowskiej, 


Zebranie etspedjentów 
ftrgonowych. 


We wtorek, o godz. 7 wiecr, od- 
będzie sią w lokalu PZZ. „Praca“ ze- 
branie ekapedjentów fursonowych. Przed- 
miotem obrad będzie sprawa wystawio: 
nych żądań. Pożądany jest liczny udział 
wszystkich ekspedjentów furgorowych. 


Jzazcze o zniesieniu pracy 
nocnej w piekarniich. 


Na skutek reskryptu Ministerstwa 
Spraw Wowagirznych z dnia 30 lipca r. 
b. N b. p. 781 podaje się do wiadomo: 
ści, łe Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
lecznej ustaliło w porozumieniu z Mini- 
sterstwem Przemysłu | Handlu, iż ple- 


korsie nie należą do tych kategorji 


8. (a:i. |] ustawy z dnia 12/XII 1919r. 
o Crasie pracy w przemyśle i handlu), 
skutkie czego praca nocna w piekar- 
niach jest dopuszczalną jedynie w wy- 
padkach wyjątkowych, przewidzianych w 
art. 6 pom enionej ustawy i stosowana 
być może wyłącznie na podetawie spe- 
cjalnego pozwolenia uzyskanego od Mi- 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej. 
Nadzór nad wykonaniem raeczo- 
nych pesłanowień peruczonym został 
Komendzie P. P., która w razie zauwa- 
onych wykroczeń donosić będzie wła- 
a Ae Inapokcji Pracy, celem 
nięcia winnych do iale 
KP i odpowiedział 
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Kto ty jesteś? 

jeek mały. 
Jaki apak twój? 

Miljon całył 
Gdzie iv mieszkasz? 

Wśród.. pogany: 
W jakiej ziemi? 

W obiecanej! 
Kochasz Polską? 

Co mi » tego? 
A w co wierzysz? 

W rebe megol 
Czem twój ojciec? 

Tate? -- szklarzemi 
Czembyś chciał być? 

Koinisarzem! 
Chcesz pracowac? 

Ny! — jak czasem. 
Twój ideał? 

Za szynkwaseni. 
Chcesz do wojska? 

Nie mam „zdrowie”! 
Gdzie masz serco? 

Nz, gdzie? — w głowiel 
Kto ci bratem? 

„ydek — swojaki 
A kto wrogiem? 

Pica | wojak! 
Kto ci 'wzorom? 

Jankiel stary. 
Czy ma rozum? 

Nie! — dolary! 
Lubisz marzyć? 

Tak! — przy święcie. 
O czem inyślia<? 

O procencie. 
Praguiesz bogactw? 

Kto dopytal! 
A jeść lubisz? 

Tak — dosyta! 

Ba. 


Miadómości bieżąte 


Kalendarzyk. 


Dziś Róży 


Jutro Rsjmunde 


Wschód słońca, 5 m. 08 

Zachód m 6 m. 52 

, Wschód księżyca 7 m. 45 
Wirek | zacnód (+ 7 m.59 


— instytut nauczycielski. Da. 1 paź- 
dziernika rb. zostanie otwarty w Warsza- 
wie dwuletni państwowy instyiut nauczy- 
cielski, przeznaczony dla nauczycieli szkól 
powszechnych. Də instytutu będą przyj- 
mowani tylko nauczyciele czynni, z peł- 
nemi kwalifikacjami, przynajmniej z 5-let- 
nią praktyką w szkolnictwie, z Czego przy- 
najmniej rok jeden w instytucjach podie- 
głych departament wi szkolcictwa po- 
wszechnego, i którzy wykazali w Swej 
pracy nauczycielskiej wybitne uzdolnienia 
i umiłowania zawodu. O43 kandydatów 
nadto wymaga się przedstawienia Świse 
Geciw z ukończenia wyższego kursu nau- 
czycielskiego, zlożenla egzaminu wydzia- 
łowego lub matury szkoły średniej ogól 
nokształcącej, względnie 1ównorzędnego 
zakładu naukowego. Kandydaci, posiada- 
jący powyżej wymienione kwalilikacje bę- 
dą poddawani egzaminowi konkursowemu. 

W roku szkolnym bieżącym będą 
uruchomione wydziały  polonistyczny i 
przyrodniczo-geogr=fczny, Nauka odby- 
wać się będzie w ciągu całego dnia, Po- 
dania o przyjęcie wniesione za pośredni- 
ctwem bezpośrednich  wiadz szkolnych 
przyjmowane będą do dnia 15 września. 
Egzaminy odbsóą się w dn. 20—23 wrze- 
śnie, Informacji udziela kancelarja insty- 
tutu nauczycielskiego ul. Jezuicka nr. 4 w 
Warszawie. 


— Osobiste Wczoraj o godz. 11 i 
pół przybył do Łodzi dalegat Minister- 
stwa W. R i O.P.do spraw Kuratorium 
Szkolnego łódzkiego, dr. Jan Jarosz. 

an J. chwilowo urzęduje w lakalu Rady 
Miejskiej (Pomors«a 16) w godz. od 9 
do 12 przed poł. 


— Podwyższenie opłat za telegr=my 
zagrani: zne. Ogioszcne zostało rozporzą- 
dzenie ministra p.Czt i telegiafów z dnia 
12 b. m. w sprawie podwyższenia opłat 
za telegramy zagraniczne o 50 proc. 


RAUA*- 


— Z kursów doksztsłcających. Za- | 


psy na kursy do sztaicające przyjmo- 
wane będą w dniach 31 sierpnia i 2-go 
września w godzirach od 6 do 8 w lo- 
kalu szkoły powszechrej przy uł. Po- 
morskiej 16. 

— Mag'strat sprowadza ziemniaki. Ma- 
gistrat, wydział zaprowiantowania spro- 
wadza ziemniaki z Poznańskiego. Spro- 
wadzony wazon próbny sprzedawano 
w cenie po 700 ms. za Ćwiartkę. W 
Poznańskiem zakupione ziemniaki ładują 
się do wagonów i 0 skończeniu strajku 
zaczną nadchodzić do Łodzi. Na 
sach w wielu miejscowościach urodzaj 
ziemniaków jest wielki, tax samo zboże, 
które w żadnym wypadku na szmugiel 
do Rosji ne odrływa, nalomiast bhoil- 
szswicy szmugiuą wlasne zboic wza- 


kre- . 
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mian za towary manufskturowe h far- 
macje te sa rut>nłyczne ' stwierdzone. 

-— Przedstawienie amatorskie. Koło 
ł Zwiąrku młodziezy polsk:ej „Orlę* 
zoryanizowało w iosalu przy ul. Kąt- 
naj 2 amatorskie przedstawienie. Na 
urządzonej prowizorycznie w ogśród u 
scence wystawiono siłami początkują- 
cych amatorów komedyjkę w dwóch 
aktach pt. „Dziesięć tysięcy marek”. 
Humorem i dobrą jak na początkujących 
amatorów grą komedia zyskała zasłu- 
żone oklas:i słuchaczy. Swą grą wy- 
różnili się pp.: Buczyńska, Arnoldówna, 
Gąsiorowsxi, Górski, Dordańs i, Grądzki, 
Płucińśki, Frątczak. Przy następnych 
przedstawieniach pp. amatorzy powinni 
mówić wyraźniej i niezbyt azybko. 

Na drugą część widowiska złotyły 
się kupietyą deklamacie, solowy Śpiew 
(p. Nowakówńa). i soło skrzypce ,(Sko- 
wroński). Trzeba przyznać, że część 
druga mniej się udała niż pierwaza. 
Przedewszystkiem słuchaczy raziła nie- 
odrOw.ednia treść niektórych kuplstów. 
De :lamacja co do treści i sposobu wy- 
powiedzenia wiele pozostawiała do ży: 
czeńla, Usterki te jadnak są całkiem 
naturalne u ama:.orów, którym brakło 
odpowiedniego kierownictwa. To czsgo 
do:onali zasługuje na uznasie i warle 
to dalszc, pracy. Dodać nslaży, że w 
czBsie przedstawienia, {ako te? podczas 
a traktów przygrywał kwartot z człon- 
ków Związku. 


— 0 tani chleb. Dziśo g. 8 pp. 
w lokalu przy ul. Podleśnej 1 odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie piekarzy 
chrześcjan i żydów w sprawie powięk- 
kszenia udziałów na zakup hurtowy mąki 
na wypiek, oraz protestu przeciwko 0- 
graniczeniom nocnej pracy w piekar- 
niach. 

— Domy się walą. Z1ów zawal? się 
sufit w domu łódzkim, które nieodna- 
wiane przez gospodarzy, przychodzą do 
stopniowej ruiny. Tym razem wypadai 
stał się w domu fabrykantów Wojdy- 
sławskich przy u). Piotrkowskiei N? 2)5 
przyczem kilku lokatorów odniosło przy 
katastrofie obrażenia ciała, które opa- 
trzył zawezwany felczer, wobeć czego 
pogotowie, ratunkowe cofnięto z drogi. 

— Pożar w kinie. Onegda] w kinie 
wBalie Vu-* przy ul. Piotrsowskiei 17 
wybuchł pożar, który ugaszono własne- 
mi siłami. W poploznu publiczność rzu: 
ciła się do panicznej ucie'eki, gdzie 
omal nie doszło do wypadków. 


— ZUrzędu Walki z Lichwą. W Łódz- 
kim Urrydzie Walki 2 Lichwą skasowano 
oddział Śledczy i ref:rst prasowy, 

— Pożar w fabryce. Przy ul. Piotr- 
kowskiej 256, wczoraj o g. 2 pp,w szo: 
pie po prawej stronie podwórza fabry- 
cznego zakładów przemysłowych Szwaj- 
gerta wybuchł pożar. W szopie znaj 
dowały się lekkopalne materjały, jak 
beczxi ze smołą itp., wobec czego pożar 
z błyskawiczną szybkością rozszerzył 
się na zabudowania fabryczne, dzierżn- 
wione przez Górskiego i Spiewaka. Do- 
częli gasić robotnicy, zatrudnieni w fa- 
bryce, oraz straż ogniowa z I, 2, 3, 4i 


5 oddziałów. Po godzinnej pracy pożar 


zlokalizowano.  Doszczętnie spaliła się 
szopa i dach na farbiarni Straty zna- 
czne. 


— Aresztowanie szpiega. Z polece- 
nia nadhOmisarza 6 -omisarjału aresz- 
towano w Łodzi niejakiego M kołaija 
Bä-a, bez stałego mie sca zamies:kania, 
Frzcjeżdła,ącego z Rosji do Niemiec, 
podejrzanego o szpiegostwo na rzecz 
.emiec. 

— Walka z awanturami ulicznymi. — 
Ze względu na wykroczenia dokonywa- 
ne na ulicach miasta przez osoby cy- 
wilne uzbrojone komunikuje się, że 


26 I. 1919 r. organa bezpieczeństwa Z 
całą stanowczością występować będą 
przeciw winnym, konfiskując broń nie- 
legalnie posiadnuą i przesyłając odnosne 
protokuły do dyspozycji władz admini- 
stracyjnych. 

— Ostrzeżenie przed złodziejką. Prze- 
strzegamy pubiiczność, iż na bruku łódz- 
kim od pewnego Czasu grasuje pewna 
oszustka, w wieku oxoło 25 — 30 lat, 
obchodząca domy 


kiego, lub innych wysoxo postawionych 
osób, opowiada zajmujące historie o 
pokrzywdzeniu jej przez rodzine i trud- 
nem położeniu materjalnem, wyłudzając 
w ten sposób, większe, łeb mniejsze 
datai, pozatem jednak osoba ta, nieje- 
dnokrotnie korzystając z cnwilowaj nia- 
obecności domowników, zręcznie ściąga 
różne drobiazgi i więssze rzeczy. 


— Zamachy samsbójcza. Przy nl. Au- | 
Urzeja pad ur. ls usSiiowat pozbawić się í 


DCNOGZĄ zamożne, podająca | 
siç jaxo kuzynsa ks. biskupa lymieniec- i 


R) 
myśl dekretu Naczelnika Państwa z dn. | 


życia 20-letni robotnik Stanistaw Hierkowe 
cki, wypijając znaczną dozę niesnsnej teu- 
cizny. Lekarz pogotowia pe zastezowantu 
antidotum przywiózł desperata do erpita- 
la przy ul. Drewnowskiej w stanie ake- 
przytomnym. 

Przy ul. Spacstowej pod ar, 3 etrul 
się esencją octową J2-ietni Stefaa Paw- 
niak. Lekarz pogotowia desperata prze- 
wiózł do szpitala przy ol. Drewnowskiej. 


— Errata. W artykule „Pracy“ s 
ub. niedzieli, pt. „Irlandzki cierń“, wsku- 
tek wypadnięcia kilku ałów rw I szpal- 
cie, wiersz 11 od dołu, zniesształeony 
został sens całego ustępu. Początek 
zdania brzmieć powinien: „Naród ir- 
landzki nie ugina głowy pod jarzmo an- 
gielskie, nie rezygnuje z Swysk aspira: 
cji narodowych..." itd. 

Sprostowanie, 


Do artykułu w numerzo niedzielnym p. t- 
Do czego dochodzi? — wkradł się błąd, zajś- 
cie miało miejsce nie w fabryce Fiscria, locs 
w fabryce przy nl. Karola M 17. 


e u 


Korespondencje. 
Z Bełchatowa. 


Bełchatów niewielka, w większości 
przez żydów zamieszkana inieścina jest 0- 
śradziem przemysłowym tkactwa ręcznego 
i mechanicznego. Robotnicy żydzi zyru- 
powani są w związku zawodowym Żydow- 
skim, nad Połakami robotnikami ro:tozzył 
swą ciężką opeke socjalistyczny związek 
zawodowy. Də osobliwości Be!'chatowa 
nalieży to, że wszyscy robotnicy—chcą czy 
nie chcą muszą naleteć do związku za- 
wodowego. 

Przy wypłacie zarobku kałdeniu ro- 
botnikowi fabrykant strąca 40 mk. na u- 
trzymanie zsiązkowca, oprócz tego każdy 
płacić musi opłatę związkową miesięcznie 
drugie 40 mk, nielicząc dość często urzą- 
dzanych składek nadzwyczajnych. Bez 
przesady powiedzieć można, że robotnik 
b:łchatowski płaci na związki około 100 
mk. miesięcznie. Korzyści ze związzu $J- 
cjalistyczneg o robotnicy niewiele mają, 
gdyż p. Lierowaik utrzymywał zbyt dobre 
stosutki z fabrykantami. To też nic dziw- 
nego, że o podwyżkach uzyskanych w 
Łodzi na terenie Bełchatowa prawie że i 
mowy nie było. O:tainio naprzykład w 
jednej tylko fabryce Barana podwyższono 
robotnikom zarobek © 29 proc. 

O ośmiogodzinnym dniu robocz; m 
też w Balchatowie nic nie wiedzą, wszyscy 
prucu,ą 12 godzin na dzień. Socalistycz- 
ny kierownik związku jakoś to umie po- 
godzić z socjalizmem. Zresztą obecnie nie 
ma on okazji zajmować się takicini spra- 
wami, gdyż przywłaszczywszy sobie (w 
myśł zasad komunizmu) fundusze związku 
ulotnił się z Bałchatowa. 

Nic dziwnego, że taka gospodarka 
wywołała ro:goryczenie i nieufność do 
związków socjalistycznych. Swiadonisi 
robotnicy widzą naprawę zła—w założe- 
niu fili polskiego związku zawodowego 
„Praca*—który oczyści ku pożytkowi ro- 
botników bagienko wytworzone przez kla- 
sowców soc alistycznych. 


Miejscowy. 
—— 


Cedula giełdy łódzkiej, 
Łs$dź, 29 sierp ia 192] r. 


Płacono. Ządano 
Dolary St. Zj. gotówka 2760— 2776, — 


» Bow  CZEKI 2760 — 2775 — 
Franki belgijskie, czeki  200,— 208, — 
Franki franc., gotówka  210.— 215— 


p ` czeki 210:— 215— 
Funty angisiskie, gotówka 113 ;0,— 10500. 
Marki niem., gotówka 32,— 82 = 

z = czeki 32,— 33— 
$proc. Listy Zast. m. Łodzi 217— 220,— 
4 i pół proc. Listy Zast. 
_ m. Łodzi 
6 proc. oblig. m. Łodzi 

PJ LJ 


L życia organizacji AD. R. 


Baączność, Bałuły! 


We wtorek, dn. 30 bm. o godz 6 i 
pó! więcz. w klubie, Fianciszkańska 58 
odb;idzie się zebranie członków zarządu, 
dziesiętników, przedstawicieli fabryk i de- 
legatów wybranych na kongres. Sprawy 
pilne. 


210:— 212, — 
80.--—  83.— 


Dzis o g. 7 wieca. punktualnie, w 
klubie NPR tPiotrzowska 91) odbędzie 
sią zebranie Zarządu Dzielnicy Zielonej 


RZECE. 
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8 „P RACA — 30 =iarpnfs 1001 p 


Dziś i dni następnych! 
Film nad F 


na Szwajcarską 


7 
s 
i 


Sześć akłów z życia i mile 
tości. W roli głównej 


Doli 


W dni powszednie ceny miejsc nizkie. 


aan CJE ATA TEA CARTE "Prz 
—=iiet sata ZI win å 


mga 

IEF Ey ua (Ju 
Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielę o 2-oj. 

W soboty, AŚ i święta podwyższone. 
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miny wstępne i poprawkowe 29 i 39 sierpnia. ; 
Rozpoczęcie roku szkolnego 1 wsześnia. 
Kancelarja otwarta od 11 do 2 godziny. 


mrm 


1 września, od 0—8 w. 
5 września o 6 w. 


BED" [TL 


Sprzedam maszynę 


do narzynania walc minowych, 
lub zamienię na tokarni:e zalazną. 


JULJUSZA 20, B-cia KARDYNAST. 3059-3 
v m Fi, » ra s ` 
pssirzrzzesszzzezzcx+ Kajety szkolne 
i G 

4 „Chic Parisien Ń i wszelkie materjeły piśmienne dln uczą: 
4 PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 4 cej się młodzieży po cenach przystępnych. Ko- 
M HAFTÓW KEGTYSTYCZRYCH ję  operatywom I instytucjom społecznym specjalny rabat, poleca 
( maszynowych | recznych dla konfekcji damskiej H A. U. Luxsenberg;, Lódź 
4 Sz. sz o Ry Ł Ó DB Z Ą Piotrkowska 31. 3064—10 
4 ul. GDAŃSKA N s (Długa). 3055—3 g m EE PEL 


WWZRGSGWGDWEGGYWWSKEKE ' S Ż T r > i E T 
na cienką przędzalnię potrzebny 


zaraz 


Bliższych wiadomości udzieli fabryka— 
EITEL eil 


EA PYTI OWA TD 


Snowacz 


obeznany z mechaniczną snowalnią, poszuki- 
wany do natychmiastowego wstąpienia. 


Oferty z opisem dotychczasowej działalności 
składać w administracji „Pracy“ pod X. Y. 


| Kursy Gimnazjalne 


Ż Zw. Zaw, Numcz. Pol, Szk. Śred. 


dla płci okojga. 


Ogrodowa Na 26 (gimn. p, TomaszeWSKI2go). 


Zgłoszenia kandydatów do klas IV, V, VE i VII przyj- 
muje kancelarja codz. od 5—7. 
Egzamina od 29 sierpnia. Lekoje 5 września, 
Zajęcia odbywać się będą w gods. popołudn. 
Przy podaniu załączyć należy: świadectwo szkolne, 
metrykę I 2000 mk. na rachunek wpisu. 3049—2 


Leoznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska (143. 
Bop Dla klany robotniczej “PA 
2h plombowania oraz wprawiania zębów 
oplata podłu? takay, 
— MEI U 00 2012] 


„Praca* Frzejazd 8 


Tłoczonop w drukarni 


Wydawca Żurząd Okręgowy N.P.R. w Lodzi. 


Kieczorowe Kursy Handlowe 
Polskich Stowarzyszeń Manulowych 


przy Państwowjej Szkola Handlowej 
w ŁODZI, Cecielniańia 70. 


W bieżącym roku szkolnym będą. czynne: 
kurs półroczny i roczny. Zapisy rozpoczną się 
Początek wykładów 


KIEROWNIK KURSÓW 
‘Dyrektor Państwowej Szkoły Handlowej 
H. Osirowski, 


j PASRĘCTWECYEAA E APEERE ON VOIRE NZ KN IRZSAISA 


4 


RAMENT 


poleca 
M. W. Gliński 
ui. Slenkiezicza 0h, 
ENTANET 


Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, włosów wene- 
ryczne, moczopiclowe (ej no0 
pło.) od 9—1 i 5—8 od 4—5 
dla Pań. 
ZAWADZKA M 3 


głoszenia d. dhias 
A, A. A. Kupuję ieta 


dywany, garderobę, Łieliznę, ma- 
szyny do szycia. Płace najlepiej, 
Leznik, Benedykta 28, m. Be: PA 
ter. —25 


TYT do tet- 
Chlepiec. ks. Ora e 3 
stolarnie. ej 


Do sprzedania tabs abas 


amyezkowy ul Dobra 4, m. 


Lokarzedonłystą 


P. Żytnicka 


powróciła 
Konstjnkroow ska 9. 


Lekarz=Dentysta 


Marja Lubraniacka 


wróciła 
przyjmuje od 10-—1 I od 3—7. 
ZIELONA -28 róg ZOO! 


RE Franolszok z zagubił pa pa- 
dj polski, LEE w oaiae 
Ja ze!czak Józefa TAT pi- 
szport niemiecki, wydazy w 
Łodzi, Oraz ksrtę węzlową, i 

daną z „Mago siratu, BUTA 
pais Jan zagubił aS 
poski, I kartą bezterminowe- 

go urlopu, wydaną w Torunin. 
8075—3 


paźyt Ludwik zagubił dowód 
. tymczasowy, wydany w Ło- 
zl. 8055—3 
Dofoszczyk Staaisław zagubił 

kartę beztormina wego urlop 
wydaną w U. 30 3-1 3-1 


Potrzebny od zaraz 


rzįdca samotny Domiaiam Krępa, 
poczta Poddębice: 3081 —3 
kwarczyński Autori ragcbił 
D dowód osobisty, peN. w 
Łodzł. 3069—3 
Worin E'eonora zapub:ła do- 
wód osobisty, kk, w 
Łodzi, 3070—3 


Zdolny tokarz, Gy" 


kilku terminatorów: tokarskich do 
śiasarni, lakierni, stolarni I tapi- 
cerni poirzebni zarar w fatryce 
Mmaszya rl. MIŁA M 6 (na pra- 
wo od Ryrowskiej M 33). 
7 sSioat paszpórt familijny nie- 
miecki, wyduny w Łodzi na 4 
ozaby. Bole ława, Jana, Zy ygm ng- 
ta I Mar,anny Piekarskich. S03u-g 
agi dama paszporty aismi:c- 
zie ns imię Kazimiery I Sta- 
mistawa Kozłowskich, wydane w 
Tard zi. 3065—38 


Zdemobilizowany 

żołnierz, obezneny w rreźniotwie 
poszukuje pracy. Oferty proszę 
akładsć do adm. „Praca" po 
„Rzeźcik*. o ml- 
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Redaktor odpowiedzialby PAWBŁ URBANIAK 
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